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NOWY WYWIAD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


O „UCZCIWYM BUDŻECIE“ 

W niedzielnych pismach sana- 
cyjnych ukazał się nowy wy- 
wiad marszałka Piłsudskiego. u- 
dzielony, jak zwykle, p. Miedziń- 
skłomu. W wywładzie tym pre- 
mjer Piłsudski w dalszym ciągu 
analiznje zagadnienia budżetowe 
mówiąc, że „dwie trzecie ty- 
godnia" poświęcił „pracy wy- 
łącznie nad budżetem i wreszcie 
stanął przed główną kwestią 
w sprawie ułożenia budżetu. 


„DOZA OSZUKAŃSTWA'" 

Pan się może zdziwi, że nazwę 
tę kwestię bardzo ostro i złośli” 
wie — a jednak tak ją nazwę: 
zatrzymałem się mianowicie na 
zagadnieniu, jaką dozę „oszukań- 
stwa” mam sobie dozwolić w bu- 
dowaniu budżetu. 

Powtarzam, niech się Pan nie 
dziwi mojemu określeniu. Nieraz 
używać muszę bardzo ostrych o- 
kreśleń dlatego, że — niestety — 
tylko takie określenia pozostają 
w Polsce w pamięci; inne okre- 
ślenia — bardziej, że tak się wy- 
rażę, — dyplomatyczne — pro- 
wadzą tylko do wzrostu abeg- 
cvi myślowych.” 

Tu p. premier tłumaczy ko- 
nieczność używania „ostrych 
wyrażeń“ w taki sposób. 


NAUKA LLOYD GEORGEA 

Było to w tych czasach, kiedy 
byłem Naczelnikiem Państwa i 
kiedy ówczesny premier angiel- 
ski, znany Lloyd George, wystę- 
pował dość często przeciwko Pol 
sce w niezwykle ostrych przemó- 
wieniach. A było to, proszę Pa- 
na, w okresie tym, kiedy cała 
Polska chorowała na nadczułość 
właśnie w sprawach zagranicz- 
nych. 

W rozmowie więc z posłem 
angielskim zwróciłem mu uwagę 
na ten fakt ostrych wystąpień 
premiera angielskiego, twierdząc, 
że w ten sposób wymusza on pra 
wie odpowiedź w takim samym 
tonie. Poseł angielski — obok in- 
nych tłumaczeń — dodał wre- 
szcłe, że ja muszę zrozumieć, iż 
w takiem zaczadzeniu, w jakiem 
Polska w sprawach międzynaro- 
dowych pozostaje, inny sposób 
wystąpień jego premiera nie był 
by zrozumiały i rzeczy delikat- 
nie wyrażone każdyby tłumaczył 
na swoją jedynie korzyść. 


„GŁÓWNY REPREZENTANT 
POLSKI“ 

Wyznam Panu, że jako głów- 
ny reprezentant Polski na Bo- 
Żym świecie nie pamiętam dru- 
giego zażenowania”. 

W dalszym ciągu p. premier 
Opowiada o trudnościach, jakie 
* Masiał zwalczać na terenie sej- 
mowym w okresie rządów po- 
majowych, by „szanując samą 
instytucję Sejmu“  skoncentro- 


wać jej prace wyłącznie na bud- | 


żecie. 
„ROZMOWA CZŁOWIEKA 
Z GĘSIĄ* 
W tym kierunku też postępo- 
Wałem j uczyłem postępować to 
EA 


p. sommMmerfe 


Bydgoszcz 


ijertększa Fabryka FianinwF2LsGG 


leg 


! pokolenie ministrów, które za- 
częło pracować po maju. Jed- 
nakże, przyglądając się bacznie 
tej właśnie pracy i tej dziedzinie 
życia publicznego w Polsce, 
przekonałem się dość szybko, że 
jestem, niestety, z temi Sejmami, 
a raczej z tymi posłami, na bar- 
dzo uciążliwej i demoralizującej 
drodze. 

Przedewszystkiem, proszę Pa- 


na, pamiętać trzeba o technice 
pracy rządowej. 
Technika ta, podwyższając 


się co roku, stała zawsze znacz- 
nie wyżej, niż technika pracy 
Sejmu, tak, że nalczęściej była 
to rozmowa człowieka z gęsią. 

Działo się to głównie dlatego. 
że panowie posłowie — zamiast 


ześrodkować słę na głównych 
kierunkach i rysach budżetu — 
próbowali być nietylko konkuren 
tami, ale ł zwierzchnikami rzą. 


du właśnie w drobnych szcze- 
gółach. 
Były to Śmieszne grymasy 


sejmowe, w których uważano za 
wielki ewenement np. zmniejsze- 
nie dotacji reprezentacyjnej o ja- 
'kieś 12 złotych lub coś podob- 
nego. 


ZNOWU SPRAWA „LUZÓW" 


Jeżeli teraz zastanawiam się 
nad dopuszczalnym stopniem nie 
dokładności i nieścisłości, a za- 
tem i „oszukaństw* w sprawie 
budżetu — to dlatego, że mam 
wciąż jeszcze do czynienia z 
nawykami i przyzwyczajeniami 
pracy dotychczasowei. 

Głównym zaś rzeczowym po- 
wodem tego — że tak powiem 
— wzmożenia moich wątpliwoś- 
ci, jest podniesiona już raz prze- 
zemnie kwestja luzów  budżeto- 
wych. 

Pewna elastyczność w budże- 
cie wydaje mi się konieczną; już 
to dlatego, żeby przewidywania 
budżetowe ściślej przystosować 
do rzeczywistości i gospodarki 
conajmniej rocznej, a w wielu 


wypadkach sięgającej do lat 4 i 


5; już to dlatego, że i rok roko- 
wi nie jest równy. 

Nie sądzę jednak, iż mógłbym 
zmienić nawyki i przyzwyczaje- 
ma i nie przypuszczam, abym 
mógł wprowadzić zupełnie otwar 
te i szczere postępowanie; mu- 
szę się tedy zastanowić nad 
kwestją luzów i zrobienia budże- 
tu uczciwie bardziej płynnym w 
rękach ministrów, 


„BIEDNA PRACA NAD BUD- 
ŻETEM* 

Czy mi się to uda — to jest 
pytanie, które postawiłem sobie 
na piątkowej konferencji z Mi- 
nistrem Skarbu. Forma, propo- 
nowana mi przez Ministra Skar- 
bu nie bardzo mi się podoba i 
nie łatwo mogę się na nią zgo- 
dzić. Na tem więc, widzi Pan, 
utknęła moja biedna praca nad 
budżetem". 3 

Na zapytanie płk. Miedziń- 
skiego, czy prace p. marszałk.: 
zdążają w kierunku dostosowania 
budżetu do życia — oświadczył 
premier Piłsudski, że dążyć bę- 
dzie do ułożenia budżetu przej- 
rzystego, nie tak zawiłego, w ja- 
kim „płączą się” ministrowie i 
„możliwe są wszelkie oszukań 
stwa”. „Przynajmniej swój bud- 
żet, budżet ministerstwa spraw 
wojsk., ułożę inaczej, niż dotąd 
był układany. Zrobię przyna!- 
mniej jakiś przyzwoity początex 
— gdyż nie wątpię, iż innym mi- 
nistrom przyjdzie to z wielką trud 
nością. Cała praca nad przejrzy 
stością budżetu wymaga, zda- 
niem mojem, kilku dobrych iai 
pracy bardzo ciężkiej i bardzo 
mozolnej. 


Rymy mistrza Słowackiego 

W załączeniu wywiadu — p. 
nremjer przyznaje, że wraca l.i 
dobry humor, zwłaszcza, gdy 
przypomni sobie pewne rymy 
„mistrza Słowackiego, który w 
ien właśnie sposób rymował „„pe- 
nów posłów do osłów przyrówity 
wując”... 


Ryga, 5 października. „E ko- 
nomiczeskaja Żiźń" ogla- 
sza urzędowe zestawienie nie- 
szczęśliwych wypadków oraz 
katastrof na kolejach sowieckich. 
Z zestawienia wynika, że w prze 
ciągu ostatnich dwóch lat uległo 
całkowitemu zniszczeniu wsku- 
tek katastrof 14 tysięcy wago- 
nów i 1030 lokomotyw. 80 proc. 
katastrof kolejowych zdarza się, 
wskutek nieprzestrzegania przez 
personel kolejowy  instrukcyj i 
przepisów. „Ekonomicze -. 
skaja Żiźń' wysuwa projekt 


MTERA UCZE PRZECZY 
REACTOR a corma 


Klęska komunistów 
Wynik wyborów w Finlandii | 


Ryga, 4 października. Dono- 
szą z Helsinglorsu, że częściowe 
wyniki wyborów do parlamentu 
OAA ogłoszone dotychczas 
wskazują na wzrost głosów od- 
|danych na stronnictwa prawico- 
| we. 


14 TYSIĘCY WAGONÓW ZNISZCZONYCH 


ŻNIWO KATASTROF KOLEJOWYCH W SOWIETACH 


utworzenia centralnego organu 
dla zwalczania dezorganizacii ko 
lei sowieckich. Dziennik zazna- 
cza m. in, Że w dezorzanizacji 
kolei znaczną rolę odgrywają 
elementy  kontrrewolucyjne, a 
zwłaszcza „kułacy”, działający 
przez swoich krewnych, pracu- 
jących na kolejach. 


m pz, 


Scazani na twierdzę 


Wyrok na hitlerowców 


Berlin, 5 października. — 
Wczoraj o godz. 10 rano trybu- 
nat Rzeszy w Lipsku, który roz- 
patrywał głośną sprawę 3 ofi- 
cerów Reichswehry,  oskarżo- 
nych o formowanie iaczejek hit- 
lerowskich w armji, ogłosił wy- 


rok. Oskarżeni uznani zostali za! 


winnych zdrady stanu. Na zasa- 
zie art. 86 kodeksu karnego 
skazano każdego z oskarżonych 
ua półtora roku twierdzy. Wy- 


Irok wywołał olbrzymie wraże- 
| nie. 
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pasta dQ_zebów 


bieli i 


CZYŚCI Zebu 


ZAKOŃCZENIE LOTU OKRĘŻNEGO 


AWJONETEK KONKURSOWYCH 


W niedzielę rano pomimo zł2j 
pogody na lotnisku cywilnem w 
Mokotowie zebrały się duże tłu- 
my publiczności. 

Punktualnie o godz. łl-ej ro? 
począł się start balonów kuli- 
stych, którym osobiście kierował 
ppłk. Grabowski. 

Balony podprowadzono bli- 
sko miejsc dostępowych dła pu 
bliczności, poczem po wyrzuce- 
niu worków z piaskiem, balony 
wzbijały się w górę i niebaweni 
nikły z oczu zebranym w gęstej 
mgle. 

Początkowo startowały dwa 
wielkie balony wypełnione gazem 
świetlnym o pojemności 1200 m* 
„Gdynia? i „Wilno”. Następnie 
startowały balony wypełnione wo 
dorem o pojemności 750 m? „Kra 
ków”, „Lwów”, „Poznań? i „Wa: 
szawa”. Było to widowisko zgo- 
ła niezwykłe i budzące wielkie 
zainteresowanie publiczności. 

Przed godziną 13-tą usłysza - 
no warkot silnika. To MN 5 por. 
Szczepanika nadlatywała w stro- 
nę warszawskiego lotniska. Wy 
strzelona petarda — znak otwar- 
cia lątlowania, pozwoliła por. 
Szczepanikowi osadzić zgrabnie 
swoją awjonetkę na murawie sto 
łecznego iądowiska. 

Zaraz po nim zaczęły nadlaty 
wać inne awjonetki. Były chwi- 
le, w których kilka płatowców ru 
lowało razem na lotnisku. 
wały kolejno: awjonetka kpt. Ged 
gowda JD 2, kpt. Orlińskiego 
PZL 5, inż. Rogalskiego RWD 2, 
pil. Sidy S-1, inż. Drzewieckiego 
RWD 2, por. Lewoniewskiego 
PWS 52, pil. Sołtykowskiego 
RWD 4, kpt. Iżyckiego RWD 4, 
por. Żwirki RWD 4, pil. Tondisa 
RWD 2 i inż. Grzeszczyka RWD 
4. Nieco później, bo o godz. 
13.56 lądował por. Skrzypiński 
na RWD 2. |ak widzimy wszyst 
kie niewycofane z raidu awjonet- 
ki przybyły w przepisowym cza- 
sie, pomimo złych warunków at- 
mosferycznych do Warszawy. 


już można, że na pierwsze% 
sie Awjonetek L. O. P. P. stanie 
prawdopodobnie por. Żwirko na 
awjonetce RWD 4, drugie inż. 
Grzeszczyk RWD 4, trzecie — 


Lado = 


W chwili obecnej przewidzieć 


kpt. Gedgowd JD 2. Pamiętać 
bowiem należy, że o zwycięstwie 
w Konkursie decyduje ogólna i- 
lość zdobytych punktów. 

Przy przylocie awjonetek obec 
ni byli: p. Minister Komunikacji 
inż. Alfons Kühn, prezes Zarządm 
Gł L. O. P. P. inż Juljan Eber- 
hardt, naczelnik Wydziału Lotnie 
twa Cywilnego płk. Cz. Filipo- 
wicz i wiele przedstawicieli rządu 
armji, sfer lotniczych i prasy. 

Dziś o godz. 10-ej rozpoczy- 
na się ostatni dzień I-go Krajo- 
wego Konkursu Awjonetek L. O. 
P. P., polegający na próbie dz- 
montażu. Zdemomtowane awjo- 
netki będą przenoszone przez !4 
nel, poczem nanowo montowane. 


O dekrety gospodarcze 


Prezydenta Rzeczypospolitej, 


W dniu 9-go b.m. odbędzie 
się w Warszawie zjazd izb prze- 
mysłowo-handłowych. Na zjeź- 
dzie tym ustalone będą teksty 
projektów nowych ustaw, które 
przedłożone mają być Rządowi ł 
mogłyby się okazać w formie de- 
kretów Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 


— m>—-— 


Oruk upoważnień 


Dla przyszłych Posłów. 

Główna komisja wyborcza po- 
leciła wydrukować -formularze 
na listy wierzytelne dla przy- 
szłych posłów. Upoważnienia ta- 


Ikie jak wiadomo, wystawiają 
okręgowe komisie wyborcze, 
zgodnie z art. 92 ordynacji, po 
wyborach. 


Socjaliści pruscy 
Przeciw robotnikom z Polski 


Królewiec. 5 paźdz. r.b. 
Socjalistyczny związek robotni- 
ków rolnych w Królewcu ogłosił 
protest przeciwko przyjmowaniu 
do pracy robotników rolnych z 
Polski. Na zebraniu zarządu związ 


miejscu w HI Krajowym Konkur- |5T Y ioy VAGN e AEN RI 


stawiciele stronnictwa socjaldemo 
kratycznego domagano się inter- 
wencji sądowej w stosunku do 
właścicieli ziemskieh, którzy za- 
trudniają robotników rolnych z 


. OO E H a Å 
| 

Z powodu nagłej przerwy w 
dopływie prądu numer niedziel- 
|ny „Rzeczypospolitej“ i „Polski“ 
(ukazał się na mieście i został 
| doręczony  prenumeratorom zZ 
| opóźnieniem. 


Polski. Konferencja uchwaliła re- 
|zolucię. która wzywa władze do 
ukarania właścicieli ziemskich, za 
trudniających robotników polskich 
Rezolucja wymienia niektórych 
właścicieli. m.in. znanego działa- 
cza polskiego hr. Sierakowskiego, 
| właściciela Waplewa. 


Wobec pierwszych nazwisk 


HIERARCHJA NAZWISK — HIERARCHJA IDEJ 


Wedle wiadomości 
nych lista państwowa „Związku 
obrony prawa i wolności ludu“, 
czyli t. zw. „Centrolewu' zaczy- 
na się od nazwisk, które przyto- 
czymy tutaj w porządku, w ja- 
kim są umieszczone na tej li- 
ście: Daszyński (PPS.), 
(Str. Chł.), Malinowski (Wyzwo- 
lenie), Witos (Piast), Jankowski 
NPR.), poczem znów Lieberman 
(PPS.), Wrona (Str. Chł.), Róg 
(Wyzwolenie),  Kiernik (Piast), 
Leśniewski (NPR.) i t. d... 

Lista państwowa stanowi ro- 
dzaj generalnej legitymacji pro- 
gramowej, ujawniającej ogólną 
fizjonomię ugrupowania wybor- 
czego. Cóż więc mówi „czoło“ 
listy „centrolewu”, jaką stanowi 
deklaracię? 

Na czele socjalista, tuż 
nim — jaskrawy radykał chłop- 
ski, dalej znów radykał chłopski, 
a dopiero później chłop centro- 
wy, i na samym końcu przed- 
stawiciel -robotników . narodo- 
wych. Ta hierarchia nazwisk wy 
nika nietylko z tego, że socjali- 
ści są w „centrolewie' grupą 
najliczniejszą, a po nich idą co 
do liczebności „dąbszczycy*: ta 
hierarchja jest także próba usta- 
bilizowania hierachji ideologii, a 
pozatem jest próbą utrwalenia na 
dłuższy czas dawnego układu 
sił w parlamencie, w którym — 
dzięki demagogii i innym oko- 
licznościom — elementy lewico- 
wo - radykalne były w więk- 
szości w stosunku do grup środ- 
ka. 

Układ listy państwowej „cen- 


trolewu* (który wbrew przybra» 


nej nazwie, nie jest związkiem, 
lecz tylko sojuszem wyborczym) 
wskazuje niewątpliwie na to, że 
oddane na tę listę i na listy okrę 
gowe „centrołewu* glosy będą 
musiały przedewszysit- 
kiem zabezpieczyć wybór so- 
cialistów i demagogów chłop- 
skich, a potem dopiero będą mo- 
gły służyć programom umiarko- 
wanym, katolickim i narodo- 
wym., „wyciągając: kandydatów 


Piasta lub NPR-u. W tych wa-| 


runkach przejrzystość układu sił 
w społeczeństwie zostanie znacz 
nie zamącona. a przy znanej 
zdolności reklamiarsko - agita- 


cyjnej lewicy — ewent. ac | 2 lata, t. j. do 1931 r. 


Dąbski | 


półoficjal- L 


z2! 


wyborcze zostaną kiedyś 
właszczone w dużym stopniu na 
dobro tejże lewicy. 


Za- 


szego wewnętrznego położenia 
politycznego, że do takiego so- 
juszu dojść mogło czy — mu- 


I czy będziemy szukali wyra- | siało. 


zu tego 
kandydatów, czy w programach 


iego członków partyjnych — w 


każdym wypadku lista czy „nu- 
merek“ bloku lewicowo - centro- 
wego oznaczać będzie pochód ra 
dykalizmu na państwo. Jest 
prawdziwem nieszczęściem na- 


Sojuszu w nazwiskach | 


Dla prawdziwych katolików, 


myślących narodowo, lista ta nie | 


może nasuwać żadnych wątpli- 
wości. Jest to sztandar obozu, w 
którym wobec przewagi elemen- 
tu radykalnego, 
wana odgrywa rolę drugorzed- 
ną. 


„MONOPOL“ W MONOPOLU 


WYJAŚNIENIE ZWIĄZKU FUT SZKLANYCH W SPRAWIE 
KRYZYSU W PRZEMYŚLE BUTELKOWYM 


Od kilku dmi niektóre sfery 
snać zainieresowane w utrzyma- 
niu „monopolu“ w  Monopolu 
Spirytusowym na skup 
szkła butelkowego lansują po- 
głoski, jakoby delegacja hutni- 
ctwa szklanego przyjęta przez 
p. wice - ministra skarbu, Sta- 
rzyńskiego, interweniowała w 
sprawie zwiększenia kontyngen- 
tów na dostawę nowych butelek. 
Z uwagi na to, że pogłoski te 
szkodzą interesom hutnictwa 
szklanego i wprowadzają w błąd 
opinię publiczną i ze względu na 
to, że przemysł szklany nie chce 
uchodzić za polipa żerującego 
na Skarbie Państwa Zw. Hut 
Szklanych wyjaśnił: 

— Przemysł nie 
nieczności stosowania środków 
oszczędnościowych Monopolu 
Spirytusowego, jednak uważa, że 
„monopol* w Monopolu na do- 
Stawę używanych . butelek jest 
bezprawny, przynosi kolosalne 
straty, powoduje zastój w prze- 
myśle szklanym i zwiększa bez- 
robocie. Hutnictwo 
uważa za szkodliwe ani dla sie- 
bie, ani też dla skarbu Państwa 
przyjmowanie używanych bute- 
lek w miejscach sprzedaży wy- 
robów  monopolowych, aczkol- 


neguje ko- 


wiek Min. Skarbu w 1929 r. ma-| 


jac na uwadze konieczność roz- 
woju hutnictwa szklanego i ten 
system skupu zwrotnego szkła 
przewidziany 
polu  Spirytusowym, 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


starego 


j 


szklane nie; 


Monopol Spirytusowy zawarł 
z hutami kilkoletnie umowy, jed- 
nak umów tych nie respektuje i 
nie zabiera wyprodukowanych 
według umów ilości butelek, tłu- 
macząc się jakoby brakiem miej- 
sca w swych magazynach. 


Z okazii dełegacji hut szkla- 
nych u p. ministra Starzyńskie- 
go lansuje się również pogłoskę, 
jakoby w okresie powojennym 


sieć hutnictwa szklanego nad- 
miernie się rozrosła. I w tym 
wypadku Związek Hut  Szkla- 


nych stwierdza. że do tego sta- 
nu rzeczy przyczyniła się jedy- 
nie D. P. M. S. zawierając umo- 
wę z dostawcami. którzy hut 
jeszcze nie mieli i stawiali je do- 
piero za pieniądze Monopolu i 
którzy bankrutując sztucznie czy 
„rzeczywiście“ narazili Monopol 
a tem samem i Skarb Państwa 
na duże straty. 

Hutnictwo szklane nie żąda 
zwiększenia zamówień na butel- 
ki, natomiast domaga się wyko- 
nywania umów zawartych przez | 
Monopol, a kierując się jedynie 
obywatelskim stosunkiem wobec 
Skarbu Państwa, nie wyciąga do 
tychczas konsekwencyi praw- 
nych z tytułu niedotrzymanych 
umów, pomimo że poniósł i po- 


nosi w dalszym ciągu olbrzymie | 


straty. 
Wszystkie zreszta dane w tei 


myśl umiarko- | 


6. X. 1930. Nr, 274 


Przeglad prasy 


NA KANWIE TERORU 


RUSKIEGO 
Krakowski „Czas“ stwier- 
dza, że w działalności sabota- 


żowej w Małopolsce Wsch. bie- 
rze udział spora ilość młodzieży 
ruskiej, i w związku z tym sta- 
nem rzeczy stawia sobie pyta- 
nie, kto i jak tẹ miodzież wy- 
chowuje? „Czas“ sądzi, że 
niezawodnie coś jest nie w 
porządku — w ruskim szkol- 
nym organizmie, widocznie 
działaja tam pierwiastki wy- 
chowawcze natury wątpliwej, 
poczęści ujemnej — wypacza- 
jąc umysły i charaktery mio- 
dzieży, wpajałącę w jej serca 
nienawiść narodową ł społecz- 
ną — może nawet popychając 
ją do czynów niegodziwych i 
hańbiących, Nie rzucamy 
oczywiście ogólnego oskarże- 
nia na ruskie nauczyciełstwo, 
które posiada niezawodnie 
wiele jednostek kulturalnych, 
uczciwych i rozumnych, 
zdaje się, że cały system jest 
wadliwy, że zamało nacisku 
kładzie się na _ rozwijanie 
uczuć etycznych — a nato- 
miast wszczepia się w mło- 
dzież wygórowany  nacjona- 
lizm, nie mający nic wspólne- 
go ze szłachetnem i natural- 
nem ulkochaniem swego naro- 
du, — a bardzo niebezpieczny 
dla młodzieży bezkrytycznie 
poddajacej się wszelkim emo- 
cionalnym wpływom. Tu jest 
prawdopodobnie główne źród- 
ło złego i tam trzeba stoso- 
wać środki zaradcze. 


„Czas“ domaga się ścisłeo |” 
nadzoru nad szkolnictwem ru- 
skiem. Słusznie, ale — ale į ten 


nadzór trzebaby umieć wyko- 
nywać! Jeżeli go się odda w rę- 
ce demagogów radykalnych i 
fantastyków federalizmu — wy- 
niki nadzoru nie będą zadowala- 
| jące... 


„CZERWONY KOMINIARZ“ 


„Gazeta Warsz.“ wska- 
guje, że nie należy upraszczać 
sytuacji przedwyborczej stawia- 
niem przed oczami społeczeń- 
stwa dwóch tylko alternatyw: 
albo sanacia, albo — rozlew le- 


—ale | 


Następnie rzuca takie uwagi: 

gdy się chce na serjo wal- 
czyć z radykalizmem, trzeba 
mu przeciwstawić wyraźny 
program, trzeba pokazać spo- 


* łeczeństwu, iakie drogi wyj- 
ścia prowadzą z obecnych 
niedomagań. Czy  sanacyjna 


budowa na lodzie jest twier- 
dzą, o którą będą się rozbija- 
ły fale radykalizm nietylko 
dzisiaj, lecz także i za rok i za 
dwa lata? Czy żywioły umiar 
kowane mogą się podpisać pod 

taką „politykę“ gospodarczą ł 

państwową ostatnich lat kil- 

ku? u 

Nie wypedzi się diabła — 

Belzebubem. 

Tu trzeba stwierdzić. że istot- 
nie w obozie sanacyjnym były, 
są i będą duże sympatie dla ra- 
dykalizmu. Wielekroć wyczuwa- 
lo się, że w ośrodkowych kołach 
sanacji największy ból stanowi 
to iż nie można dojść do poro- 
zumienia z lewicą. 

A tymczasem Polski absolutnie 
nie stać na „luksus“ rządów le- 
wicowych. Polska musi orien- 
tować się po linii umiarkowania, 
i trzeźwości i ostrożności politycz 
nej! 

Walka wyborcza  powinnaby 
mieć te wytyczną główną. aby 
otoczyć i złamać lewicę. Nara- 
zie. niestety. zgoła się na to nie 
zanosi... 


PIANIN 


— W. NIEMCZUK — 
i W. WCJCIECHOWSKI 


ELEKTORALNA 14 


zupełna wyprzedaż 


Kupuję meble. pianina. dywa- 
ny, futra, antyki i kwity lombar- 
dowe. Łoś, Marszałkowska 131, 
tel. 138 - 37. 


ME IE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredenny. 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
Fozetki. Brystolki, okazyjne saiony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratang, 


A sa 5 5 x f Dogodne warunki, 
ustawą o Mono- | sprawie przedstawiciele hutni- wicy i radykalizmu, bowiem pa- RYDA” 
zawiesiło | ctwa szklanego przedłożą Min.|ruletnie rządy sanacji wzmogły „FLO x 
Skarbu na piśmie. pozycię i agresywność lewicy, Chmielna Nr. 41, róg Marszalkowekiej 


kiorowi. 


Jeszcze tutaj uwieczniłam co najpiękniejsze 


ona ciągłe nim potrząsa. 


[leż razy słyszałem, jak mu 


Swój dom 
i swój czżiowiek 


POWIEŚĆ 
35) s 
Prawda, że Jerzy jest szczęśliwy, że mu to mał- 
żeństwo z' córką bogatego fabrykanta pomogło do 
zrobienia kariery, ale czy pozatem niema innych 
względów i przedewszystkiem owej antypatji do Iny, 
mimo której Rózia uważa, że Jerzy ożenił sie dobrze? 
To sprowadza zagadnienie wartości partji do sta- 
nowiska, do zarobków, do urządzenia mieszkania. 

„Dobrze jeszcze, że Fela wnosi urządzenie miesz- 
kania, bo bez tego nie byłoby nawet o czem mówić, 
Władek godny byłby litości na całei linii! 

„Urządzenie mieszkania* jest największym atu- 
tem Heli, bo „wyprawa napewno hędzie skromna“. 

Już widzę z jaką pogardliwą mina Rózia będzie 
próbowała palcami gatunek iedwabiu w sukni wizyto- 
wej Heli lub nansuku w jei nocnych koszułach. 

A jednak Dmitrowicze nie są spokrewnieni z Dul- 
skimi I to postawienie Heli na jednym poziomie 
z Walerką. 

Władek „degrengolował* w związku nielegalnym. 
ba żył z córką kowala. a nie z żona któregoś ze swo- 
ich szefów lub kolegów, a teraz „degrengoluje w 
związku legalnym“, bo bierze pannę z rodziny urzęd- 
niczei, bez odpowiednich naszej sferze stosunków. 

Wyłlałam całe zapasy żółci z dni ostatnich na ten 
list, który czytąłam i samej sobie i Oktuni i nawet do- 


z niego kawałki, a potem go spalę, aby nie wpadł kie- 
dy w zacne, kochane, śliczne ręce Heli. I tak drżę z 
obawy, że Rózia z właściwa sobie szczerością wypo- 
wiedziała paniom Ziołeckim chociaż część swoich ża- 
lów, aby im dać odczuć, jaką Hela robi Świetną par- 
tię, wychodząc za naszego niedołężnego Władka. 


Czasem mnie to dziwi, jak nierówno rozdzielone 
są między ludzi właściwości charakteru. temu bied- 
nemu pokornemu człowiekowi takby się przydała od- 
robina pychy Rózi, podniosłaby go nawet w oczach 
Feli, która wyraźnie zaznaczyła, że nie lubi pokory. 
No przynajmniej przekonała się sama, gdzie umieściła 
się cała porcja pychy przeznaczonej dla naszej rodzi- 
ny i chyba nie będzie żałowała, że Włądek jej nie po- 
siada ani troszeczki. 


Odpisałam bardzo ostro Rózi, której przecież ktoś 
musi czasem powiedzieć prawdę. Przeczulony Julek 
wysłuchuje w milczeniu jej pawich krzyków, ale jak 
musi wówczas cierpieć ten wrażliwy i dobry człowiek. 

Dopiero w tej chwili po raz pierwszy przychodzi 
mi to na myśl, jaki on musi być z Rózią nieszczęśliwy, 
a jednak ile w nim jest słabości. skoro mimo wszystko 
tak sie do niej garnie. We wszelkich decyzjach powo- 
łuje się zawsze na nią, bez niej nie lubi załatwiać na- 
wet najmniejszych sprawunków. W domu i na zebra- 
niach towarzyskich zawsze krąży w pobliżu niej, a 
wizyty bez niej są dla niego istną udręką, to też 
uchodzi za bardzo kochającego małżonka. Czyż to 
jednak możliwe? 

Rózia nie iest ani dostatecznie ładna, ani tak po- 


netna, zresztą mam wrażenie, że u niego zmysły ima- | 


łą grają rolę, ciągie przecież narzeka na zmęczenie, a 


1 


robila wymówki: 

— Tybyś zawsze tylko odpoczywał, albo spał. 
Jak odrobisz codzienną biurowa robotę, to już my- 
Ślisz, że ci wolno wyciągnąć się na apczanie i drzemać 
nad książką. W ten sposób daleko nie zaiedziesz. 

A on tylko uśmiechał się z wdziękiem i szeptał: 

— Masz słuszność, Rózieńko, ale gdybyś wie- 
działa, jaki ja jestem zmęczony. 

I iest, naprawde. jest, to wyziera z jego podbi- 
tych oczu, bładych ust, pochylonej postaci. 

Ach Boże. gdyby to móc tego ślicznego biedaka 
ułożyć na leżaku w słońcu, otulić pledem, pogłaskać 
po głowie i niechby sobie odpoczywał, jak Lorenzo 
Sieciechówien, ale Lorezno nie potrzebuje pracować 
na Rudka i Elżunię, i Lorenza Sabina kocha ponad 
wszystko w świecie. 

A Rózfa? Czy Rózia wogóle kogoś kocha? 

Nie, to jest zbyt wiele z mojei strony pesymizmu, 
rozżaliłam się na nią o ten list i dlatego ią tak oczer- 
niam. 

Rózia w gruncie rzeczy ma także ciężkie życie 
i kto wie. czy nie użala się w głębi serca nad sła- 
bością Julka, tylko nie umie i zresztą nie chce tego 
wypowiedzieć, bo cóżby na to mogła poradzić? 

Widzisz, już jakoś robię się poczciwsza po tym li- 
Ście. Nieraz zauważyłam. że korespondencja z tobą 
działa na mnie jak środek uśmierzający. 


Ściskam cię serdecznie B. 


(C. d. n.) 
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Ostry Kurs. 


MUSSOLINI I HITLER. — WIDMO DYKTATURY W AUSTRII. — FRANCUSKI ZWROT OD 


Od strony Włoch są do zano- 
towania dwa nowe posunięcia: 
mowa Mussoliniego 
otwarcia narodowej rady kor- 
poracji oraz artykuł przyboczne- 
go organu dyktalora 
rem jest jego brat Arnaldo Mus- 
sołini) w sprawie rewizji trakta- 
tów i granic. Mowa została po- 
święcona światowemu i włoskie- 
mu przesileniu gospodarczemu, 
przyczem ostre zwroty dostały 
się „partaczom gospodarczym” i 
„akrobatom finansowym“,  któl 
rzy dotąd owego przesilenia za- 
żegnać nie potrafili. 

Zarzut w zasadzie słuszny, po 
dobnie jak zwrócenie uwagi na 
ciężar i niebezpieczeństwo eko- 
nomicznego kryzysu. Zachodzi 
tylko obawa czy Mussolini nie 
przecenia odporności włoskiego 
gospodarstwa narodowego i u- 


stroju społecznego, gdy zapo- 
wiada, iż  zaradzi kryzysowi 
włoskiemu tylko zarządzeniami 


miejscowemi, oraz, że poprawy 
nie należy oczekiwać wcześniej, 
niźli w ciągu trzech lat. Włochy 
nie żyją na świecie w syngelto- 
na, ewentualne zaś  przewroty, 
międzynarodowe czy wewnętrz- 
ne, na kontynencie mogą łatwo 
Swą druzgocącą siłą dosięgnąć 
również i państwa faszystow- 
skie. „Partactwo* w naprawia- 
mu Światowego kryzysu gospo- 
arczego polega nietyle na naiw- 
hych dążeniach zachodu w ro- 
dzaju jednostronnego zniesienia 
arjer celnych dla przemysłu, 
€cz .przedewszystkiem na na- 
Miętnościach i zaślepieniu fak- 
tycznem. które nie dopuszcza do 
lakieklowiek, choćby tylko „śred 
nioterminowej' pacyfikacji sto- 
Sunków międzynarodowych. Tu- 
tai winną jest poczęści ułuda 
Idealistyczno - pacyfistyczna le- 
wicowej polityki francuskiej, 
Winna zaciętość odwetowa nie- 
Mięcka, ale winna także nazbyt 
Już bezwzględna i ryzykancka 
Postawa Włoch w ich sporze z 


rancją. Znalazła ona ostatnio 
Swój wyraz we wspomnianym 
artykule „Popolo dltalia*. 


Goraco oświadcza się on za re- 
wizją traktatów į granic i to nie- 
tylko na korzyść zwycięzców, 
lak było w okresie odwiedzin p. 
Min. Grandi w Warszawie, lecz 
Wyraża dla tej „idej“ sympatię 
Tównież w sferze stosunków pol 
Sko - niemieckich i polsko - li- 
tewskich. 

Nie ulega watpliwości, że taka 
Dostawa odpowiada nietylko 
„Dartactwn* w zakresie napra- 
wy światowego kryzysu gospo- 
arczego, ale naprawę tę wprost 
Sabotuje. siejąc wiatr międzyna- 
gd owu z którego oby nie ze- 
tałą burzy. A burza, gdyby 
przyniosła zwycięstwo hitlerow- 
Skim Niemcom, to napewno po- 
łożyłaby u ich nóg również 
umne, faszystowskie Włochy. 
> ussolini zapewne na to liczy, 
e albo do burzy nie dojdzie, al- 
W w ostatniej jeszcze chwili 
k ochy mogą zmienić orienta- 
1e. Wszelako nie należy zapo- 
wac, iż zupełnie niezależnie od 
"Olskowego i politycznego wy- 
maj pod UzA” (z pewnością nie 
cihin czwzwględną) przekształ- 

aby tak ciężki kryzys gospo- 


FUTRA ic” 


any jg RYŚ" 
AŃSKA 22—6 dom p. Marka 
dą tełefon 536-54, 

€róbki, pg, najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


AGA: Na Żądanie udziełamy 
kredytu. 


(redakto- | 


BRIANDA DO POINCARE 


darczy obecny w katastrofie spo 
łecznego przewrotu. Czy fa- 


jeden w pośród niego ostał? 

Na odcinku austriackim sytua- 
cja się nieco „wyjaśniła“ co do 
swojego znaczenia.  Tamtejsza 
zachowawcza bojowa Heim- 
wehra ogłosiła rodzaj odezwy 
wyborczej w której stawia krop- 
kę nad į co do ostatniej zmiany 
gabinetu oraz nowych wyborów. 
Oświadczono tam mianowicie, iż 
Heimwehr „wzięła rządy w 
swoje ręce". Istotnie dowódca, 
ks. Staremberg, jest min. spraw, 
wewn., inny wybitny heimwero- 
wiec — ministrem Ssprawiedliwo- 
ści, kanclerz zaś i minister spr. 
wojskowych, Vaugoin, również 
dał się poznać z mocnej ręki w 


oczyszczeniu małej armii au- 
strjackiej z żywiołów socjali- 
stycznych. Heimwehr tedy 


zapowiada, że jeżeli wybory nie 
dadzą większości jej samej, za- 
chowawczej części chrześcijań- 
sko - społecznych, oraz  hitle- 
rowcom austrjackim, to rząd Vau 
goina jednakże władzy nie wy- 
puści już z rąk; zatem wprowa- 
dzi dyktaturę. 

Ze względu na dwojaki charak 
ter polityczny min. spr. wewn 
równocześnie komendanta Heim- 
swehry i hitlerowca dyktatura ta 
zdaje się pachnieć orientacią nie- 
imiecką i anszlusem. Ze względu 
zaś na ministerstwo spraw zagra- 
nicznych w ręku ks. Seipła zdaje 
się posiadać również poparcie 
Włoch. Odżyłaby w ten sposób 
lansowana w okresie londyńskiej 
konferencji marynarskiej włoska 
myśl condominium, współdziała- 
nia niemiecko - włoskiego na grun 
cie austrjackim i wogóle naddu- 
naiskim. Postawa hitlerowców ma 
nifestacyjnie wstrzemieźliwa na 
punkcie anszlussu okazała się wo 
bec Włoch dobrą politykę niemięc 
ką i być może przyczyniła się do 
zwrócenia ich poniekąd przeciwko 
Polsce. Włochy sojusz z Hitle- 
rem. narazie przynajmniej przyj- 
mują. 

Chociaż p. Briand posiada je- 
szcze w rezerwie przeciwko Niem 
com atut ich kłopotów gospodar- 
czych, oraz możność dopomożenia 
Niemcom przez wschodnie układy 
gospodarcze, postawa Włoch 
itę sprawę gmatwa, choćby przez 
wciągnięcie Austrji pod skonsoli- 


Posiedzenie rady 
Państwowego Instytutu 
Eksportowego 

Dnia 3 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Rady Państwowego Instytutu Es 
portowego pod przewodnictwem preze 
są Rady, p. Pawła Minkowskiego. 
Tematem obrad było znaczenie gospo 
darcze eksportu w odniesieniu do pro 
dukcji i konsumcji wewnętrznej o- 
raz roła handłu w eksporcie. 

Odnośnie do pierwszego punktu o 
brad Rada opowiedziała się za jax 
najintensywniejszem poparciem wsze] 
kich usiłowań eksportowych drogą po 
mocy państwowej i współdziałania 
zainteresowanych sfer gospodarczych. 

Na temat roli handlu w eksporcw 
wygłoszone zostały dwa referaty: y. 
B. Sikorskiego, dyr. związku towa- 
rzystw kupieckich w Poznaniu i p, W. 
Seyvdlitza patrona Unji związków spół 
dzielczych w Polsce na temat roli, ja- 
ką odgrywa w eksporcie handel spół- 
dzielczy. 

Następnie Rada dokonała wyboru 
ś-ch członków komitetu wykonawcze- 
£o, p. minister przemysłu i handu Zza- 
mianował członkami komitetu wyko- 
nawczego pp. de. Rogera Battaglia 
i prezesa W, Wiślickiego. 


| ski. 
podczas | szyzm jest pewny, żeby się sam | min. 


dowany wpływ niemiecko - wło- 
To też nie dziw, 
Briand został na dworcu pa-. 


|ryskiem po powrocie z Genewy 


przyjęty gwizdaniem i okrzyka- 
mi: „Nieszczęśliwy, wciągasz nas | 
w wojnę!” l 

Zjazd premjera Tardieu z =. 
premierem Poincare w Bar-le-Duc! 
zdaje się wskazywać, iż Francja! 


nie poprzestanie na swej teoretycz ws 
przeciw € 


nei opozycji genewskiej 
rozbrojeniu, lecz zmieni załamany | 
tak fatalnie kurs polityki lokar- 
neńsko - pacyfistycznej na inny 


w nowych warunkach bardziej od lt 


powiedni. 
St. Szczw'owski 


L. K. Warszawa. „W roku ubie- 
głym zostałem wybrany do zarządu 
spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Po ktlkumiesięcznem piastowa. | 
niu mandatu, postanowiłem z pew- 
nych względów zrzec się stamowiska 
członka zarządu tej spółki. W tym) 
celu wysłałem list polecony do Za- 
rządu. .Upłynęło już kilka miesięcy, 
zarząd nie zwołał walnego zebrania, 
a ja nie otrzymałem żadnej odpowie- 
dzi, Wbrew więc mojej woli, jestem 
nadal członkiem zarządu. Jak nale- 
ży postąpić, aby skreślono mnie z 
członkostwa. zarządu”? 


Jeżeli zarząd spółki z ograniczoną 
adpowiedzialnością nie zwolnił Pana! 
z piastowania mandatu, to należy się 
zwrócić do wydziału rejestru han: | 
dlowego przy Sądzie Okręgowym z 
prośbą o skreślenie z listy członków 
zarządu danej spółki z ograniczona 
odpowiedzialnością, 


R. M. Wyszków nad Bugiem. 
.Czy urzędnik państwowy, któremu 
karę sąd zawiesza .na 2 lata, może 
pracować w służbie państwowej i 
i czy nie traci prawa do emerytury. 


że p.) 


Dział Prawniczy 


| Sdu nie miały nic wspólnego z me- 


| RAB LECZY: reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 


cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne, 

Suche ©kłady Radowe „Radlumechema” | 

z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimstahl, gdzie 

$enjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ- 

demu kurację radową w domu. Zawartość radu w okładach 

kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radjolo- 
śiczna w Warszawie. 


Bezpłatn. informacji udzielają 


„RABIUMCHEMA”" lub 
~ Śai 22 Apteka Dr. HEINRICH 
wyj z 9 arara Warszawa, Plac Teatralny 


| Jolson jest dobrym 
Gzłowięklem 


Do wielkich aktorów scenarjusze 
filmowe dostosowuje się indywidnal- 
nie, Nikt sobie nie wyobrazi np. Jan- 
na Barrymore w roli niedołęgi tub 
Ramona Novarro jako rzezimieszka. 
Wielki aktor stwarza typ i zwycięst 
twem jego talentu jest umiejętność 
niepowtarzania się. Przy debatach 
r scenerjuszem do nowego finw 
dla Al Jołsona jeden z współpracow- 
ników wytwórni Warner Bras wyra- 
zilo opinję, aby powierzyć Jolgonowi 
rolę lekkomyślnego uwedzicieła, króła 
bułwarów a ła Chevalier. Nigdy — 
rzekł wtedy Lloyd Bacon — nigdy nie 
ośmieliłkym się narzucić Jołsonowa 
tak bezmyślnej i powszechnej oso o: 
wości. Jolson — to wybitna indywi- 
dualność, którą w filmie nie codzień 
się spotyka, 

Da ie, wesołym piosenka- 
rzem, lekkomyślnym amantem muże 
być każdy przystojny, elegancki ak- 
tor. Ale nie każda przystojna, bez- 
duszna uroda potrafi wyrazić to, o8 
maluje słę na obliczu Jołsona. Jol 
son te człowiek dobry. Jego dobroć 
maluje się w «uśmiechu ust, w wyra- 
zie oczu, w układzie całej  syłwetki. 


a QD ZkL.3Q: 


| MŁODKOWIKIĄ 


PL. ZKRZYŻY 18. j 


ritum sprawy. 


K. L. Żyrardów. „Wytoczono mt 
proces o miepłacenie abonamentu Ta» 
djowego, Mimo tego, że termin spra- 
wy nastąpił, a mnie nie przysłano 
aktu oskarżenia. Do kogo mam się 
zwrócić ze skargą .na to nieprawne 
postepowanie sądu?”, 


Niesłusznie Pan nazywa to poste- 


powanie sądu „nieprawnem”, W myśl | Patrząc nań, widz zgóry jest prz 
bowiem orzeczenie Sądu Najwyż- | świadczony, że nie Ah popełni ać 

i złego, żaden czyn niegodny nie spi\ 
szego z maja 1930 r. (nr. 407/30) ię athe meron kcztówiAć PR 


wręczenie oskarżonemu odpisu aktu 
oskarżenia ma jedynie zastosowanie 
w Sadach Okręgowych. W sądach 
grodzkich więc (gdzie Pana sprawa 
była skierowana) tego obowiązku 
niema, | 


postaci Jołsona na ekranie promie- 
niuje jakieś dziwne ciepło, które u- 
dzieła się publiczności. „Między akto- 
tem a widzem zawiązuje się nić syan- 
patji i dlatego może filmy jego ciszą 
się takiem uznaniem. Jołson uspaka 
ja, jego głos i uduchowiona gra wy- 
wołują nastrój przedziwnego, rodzin- 
nego ciepła, jego filmy to hymn kn 
czei spokoju, pogody, słońca i rado- 
ści życia. I dłatego zapewne w naj- 
nowszym swym filmie „Seree pieśnia 
rza” Jolson został sobą, dobrym, 
szlachetnym, czystym, bliskim nam, 
— został człowiekiem. 


B m N 


J. D. Sokółka. „Przesłałam kistem 
poleconym podanie do starostwa o wy 
danie mi zaświadczenia, stwierdzają- 
cego moje obywatelstwa polskie. Od 
daty złożenia podania uplynęło trzy 
tygodnie czasu, Gdy zwróciłam się 
do starostwa po zaświadczenie, odpo- 


„Na podstawie art, 71 ustawy z 
lutego 1922 o państwowej służbie 
cywilnej (Dz. U. R. P. nr. 21, poz. 
164)) wydalenie urzędnika ze służ 
ty, jak również utrata wszelkich 
praw, związanych z  piastowanem 
stanowiskiem (a więc i prawo do 
"merytury), może nastąpić bez po- 
stępowania dyscyplinarnego, jeżeli 
zachodzą dwa wypadki: 

1) skazanie u rzędnika prawomoc- 
nym wyrokiem sądu karnego, 

2)) jeżeli kara pociąga za sobą | 
utratę prawa do piastowania urzę- 
du publicznego. 


Art. zaś 5 ustawy z czerwca r. 
1926 o warunkowem zawieszeniu wy 
konania kary na terenie b. zaboru 
rosyjskiego mówi, że zawieszenie 
wykonania kary, powoduje także w 
swej konsekwencji zawieszenie wy- 
konania kar dodatkowych, jak rów- 
nież zawieszenie skutków zasądzenia. 
szenia, 


B. F. Sandomierz, „Miałem sprawe 
w sądzie o pobicie. Wobec tego, .że 
mój .przeciwnik wezwał czterech 
świadków, a ja nie miałem żadnegn, 
więc na rozprawie zażądalem wz- 
wania moich dwóch świadków. 
Sąd nie zgodził się na to, Czy w tym 
wypadku sąd prawnie postąpił?" ... 

Na podstawie par. 2 art. 49 i 473] 
K. P. K. Sąd odmawiając wezwania 
świadków, obowiązany jest przyty- 
czyć konkretne powody, jakie skt, 
niły go do uznania, iż zapowiedziane 
okoliczności (zeznanie danego świad. 
ka) nie mają wpływu na treść orz-- 
czenia o winie. | 

Widocznie zeznania świadków, któ- | 
rych Pan wymienił — według opinii | 


wiedziano mi, że sprawa ta mie bę- 
dzie rozpatrywana do czasu złożenia 
opłaty stemplowej, 
stąpiło starostwo?” 


Na podstawie okólnika Min. Skar 
bu i art. 142 + 152 ustawy z lipca 
1926 (Dz. U. R. P. poz. 570) podan.e 
od którego nie uiszczono opłaty stem 
plowej winno być mimo to załatwione, 
jeżeli dany urząd, do którego poda- 
nie to zostało skierowane, uważa, iż 
załatwienie jest konieczne w interesie 
rublicznym, t. j. jeżeli urząd w za- 
łatwieniu podania widzi korzyść pow. 
szednią. Pozatem okólnik podkreśla, 
że załatwienie sprawy nie powinno u- 
lec zwłoce z powodu nieuiszczenią s. 
płaty stemplowej, 

W tym wypadku więc starostwo 
winno załatwić sprawę obywatelstwa 
a potem zażądać opłaty stemplowej, 


Pozbawienie wolności czyli areszto 
wanie przewiduje kodeks postępowa. 
ria karnego. Może to jednak nastą- 
pić jedynie tymczasowo i na skutek 
zarządzenia władz sądowych. K., P. m. 
przewiduje dwa wypadki: 

1) jeżeli zachodzi uzasadniow! 
obawa, że oskarżony będzie mg 
ukrywat, 

2) gdy sprawa toczy stę o prze 
stępstwo za które kodeks przew- 
duje karę więzienia t zachodzi u. 
zasadniona obawa, że oskarżowyi 
będzie nakłaniał świadków do fał 
szywych zeznań, 

Aresztowanie postów nastąpiło na 
skutek ustępu P, K. P., który mówi 
o natychmiastowem aresztowaniu w 
wypadku, gdy zwłoka mogłaby spowo 
dować ucieczkę lub zatarcie śladów 
przestępstwa”. 

Policja mając postanowienie sg- 
dowe, postąpiła zgodnie z przepisami 
prawa, które w tym wypadku zasko- 
sowano zbyt gorliwie. 

Gdyby nastąpiło aresztowanie to 
za wydanie rozkazu aresztowania od- 
powiedzialny jest zwierzchnik, a za 
dokonanie niezgodnego z prawem a- 
resztowania — odpowiada dany poń- 
władny. 

Niezbyt potrzebna przy aresztowa- 
niu posłów była żandarmerja. Jest 
ona bowiem „policją wojskową” i mo 
że być użyta jedynie w sprawach wot 
skowych i w stanowisku do osób, bę- 
dących w czynnej służbie. 

Wyraźnie o tem mówi kodeks po- 
stępowania karnego, że prawo areaz. 
towania obywatela przysługuje jedy- 
nie prokuratorowi i policji. 


zy słusznie po- 


Inż. Z. P. Łuck, „Dość często i 
dużo czytam o coraz nowych areszto- 
waniach posłów, którym (nie wszyst- 
ktm coprawda) nie można zarzucić 
działalności antypaństwowej, Na ja- 
kiej więc podstawie są oni aresztowani 
i kto winien odpowiadać za nieprawne 
aresztowanie?” 


Jest to problem, który nie nadaje 
się do omówienia w ramach kilku 
wierszy. Postaramy się jednak go 
streścić. 


Podstawą wolności obywatelskiej 
jest art. 97 Konstytucji, który orze- 
ka, że ograniczenie wolności osobistej 
i aresztowania dopuszczalne są tylko 
w wypadkach prawem przewidziz- 
nych. Co zaś do nietykalności miesz- 
kania, to art, 100 Konstytucji twier- 
gzi kategorycznie, iż „mieszkanie o- 
bywatela jest nietykalne”. Í 


W, 
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stołowe, salo- 

Meble niki, szafy, bieliźniarki, 

kredensy, stoły, krzesła. 

otomany, Tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 

St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


Sypialnie, 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli, Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18 tel. 298-87, 
Odpowiedzialnym klijentom kredyt 
długoterminowy. UWAGA: Do li- 
stopada so proc. taniej. 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie łtrwae 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
9 nicze - ortopedyczne 

chirurgiczne (wyciągo- 
Ñ we), pasy przepuklino* 
$ KA we 1 brzuszne, wkładki 
na płaską stopę l obi- 

wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyrz. Orto% 


ANT. KUGLER 


KGaKSZAŁKOWSKA 421 Dial! Je 
tuiafoa 1435-32, 
Medale złote: Petersburg 1916 
Warszawa 1927 
lirma chczojcijańsci 


| FUTRA nasrane: 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterji 


FARBUJE SYSIEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
i Tel. 340-77 


Ceny przystępna Warunki dogodne 


najtaniej], naj- 


UTRA lepiej kupić 


w wytwórni kuśnierskiej 


M. KOLOBIELSKI, 
Miodowa 25 m. 8 
elef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
foki, źrebaki itp, Ceny barcdze 
przystępne. 


do paszpor- 


Fotografie o. 2-32 wa 


nut wykonywa Zakład Foto- 
graficzny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. 


KURSY KROJU 


Szycia i modelowania na mater- 
jałach, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo Oświaty 


Mistrzyni Cechu Warszawskiego 
LEOGKADJI FONTANA 
Członkini Akademji Paryskiej 


Kończącym Kursy Świadectwa 
Z prawami 


Kursy dzienne i wieczorowe. 
Warszawa, Krak, Przedm. 69 m. 8. 
Tel, 43-27 


SKŁAD FUTER 
i wyrobów futrzanych | 


U. PRONIN 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 209-56 


posiada gotowe futra w wielkim 
wyborze 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


MORR GG ODNOWA RNA NA NANO GO WAWNORRA RR RAND 
PIECE SZRAJBERA “aim 
i kuchama 
CFE u A W 


Mocna i trwała, konstrukcja stała hermetycznoS; 
a skutkiem tego 50% eszczędiności opału w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbęcdimość corocznych remon- 
tów, estetyka, gwarancja, tamiość. Przeszło 10.00. 
Satuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przeca wazyatkis ministerstwa 
i urzędy, 
Wynalazek I wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 
w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Ne 320-533 
nej 12 „SJ „AJJ AA WA) EO Q 


AP 


GA PALAC WPA 


. tu GŁOWY DLA OUORUSŁYCH 


„KOWALSKINA 


FAR USUWA NAJSILNIEJSZE} 
a "BÓLE GŁOWY © 


fABRYKA CHEMICENO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI waRszawa, 


D-ra med. C. ERASSOWSKIEGO 


Przeciwko kamicy żółciowe, chorobom wątroby 
i ziel przemianie materii 


«<CHOLANOCZA” 


Posiada nie 1—2—3 TRAS 2 a tylko jeden znak ochronny 


towarowy numer regestr. S. W. 1344. Cena 2 zł. Żądajcie we 
w-zystsich aptekach i składach aptecznych preparatn i broszur. 
Adres dla zamówień: Warszawa, Żórawia 10 


COSC NIEDZIELNY 


Hustrowany tygodnik katolicxo-spoteczny 
jest najtañszem pismem ilustrowanem w Polsce 
Gość Mleadrielny redagowany jest w duchu szczerza katolłc. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 
stracje ze świata katolickiego l życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnia złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
uł. Marsz, Piłsudskiego 58. 
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 


do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOSCIA NIEDZIELNEGO“ na Warszawę i okolicę znajduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawa, Podwala 4 tel. 15-95: 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie: 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej, 


zarobku osiągną panie i panowie, 

oraz wł. sklepów wszelkieśo ro- 

dzaju w każdej miejscowości soli- 

If dnym opafentowanym artykułem. 
Prospekty bezpłatnie wysyła 


zOGdŹŚ, strz, pozzi. 292 


100: 


firma «PE RME S™ 


| Na sezon jesien- 


| 


| Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 

tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 

hmki z wiasnych i powierzonych mæ 
terjałów. Ceny przystępna 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wicza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 


lecznicz3 | 
aszczypiajągo 
GUMOWE 
pończ981] 


na żylaki 
LAKŁAD w 
orror. W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowski 121, ol 4323011: 
CENY PRZYSTĘPAZ 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończosrniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Swiat Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


3 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
| B-CIA BABICZ 


Warszawa, Solec Nr. 77, tel 15012 
| Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
| techniczne oraz wszelkie robrty « 
| zakres szklarstwa wchodząca 


| KUTRA 
Raty najdogodniezaze i najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, faso 
ny modne, robota soti dna. 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tał 249-08 


ny kapelusze 

filcowe, wło hate, 

oraz czapki spor- 

towe, uczniowskie 
i studenckie 


o]eca Pochmara 


Zgoda 3, tel. 79-24 


w PRZYEJEMNIA! 
e NATYCHMIAST 


puvenel 


NA KAŻDY ZĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARP. d'ORIENT WARSZAWA 


WARSZAWA, 


wykonuje: ERRMY I 


tarne talkony, 


| ECÓBGOGEFŃELH RARAGERRREDO RURRRREZZORZRZA ODEECORZROGO zpyzoNURRKOPEPOFYNENPYET 


| biurowych, druków, 


Zakład ELUSARSX9O-MECHANICZNY 


ul. Leszczyńska 7a (owie) 


Irowadzcny przez długoletniego kier»walza 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XL SALBZJANÓW 


kęiustrady, 
rdrzwi, tudzież wszzłkia (e2372C]3 


5. X. 1930. Nr. 273 


DOSTAWY wszelkich mater- 
jałów piśmiennych, przyborów 
podręczni- 
ków, pomocy i mebli szkolnych, 
załatwia szybko „Otus* Polska 
Składnica Pomocy Szkolnych, 
Warszawa, Nowy Świat 33, II 
piętro — front. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 
Nauczycieli, nauczycielki, wy- 
chowawczynie. gospodynie wiej- 
skie. Francuzki, Angielki, młode 
wychowanki klasztoru. Niemki. 


HENRYK WAGNER 

Dom Komisowy. Warszawa, 
Marszałkowska 152 
Posiadamy dzierżawy 

skie w różnych okolicach. 


ziem- 
Ma- 


iątki od 2 do 100 włók, niektóre 


okazyjnie nabyć można. Lokuje- 
my kapitały. Zamieniamy na 
majątki. Polecamy: kolonie, wil- 
le, place, fabryki. Także przyj- 
mujemy powyższe w komis. 


BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 140 - 28 
Nauczycielki, studenci, Fran- 
cuzki rodowite, wychowawczy- 
nie, pielegniarki niemowląt, go- 
spodynie wykwalifikowane. 
Dział rołry poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi- 
sarzy, leśników, gajowych, og- 
rodników, gorzelanych. mecha- 
ników. bkuchalterów rolnych, se- 
kretarki. 


Meble Gkazja 

Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży-' 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


|. jaworski 


Warszawa - Praga, 
Targowa 38. Tel. 151-28. 


Wykonywa wszelkie 7a- 
mówienia w zakres orto- 
pedii wchodzące, Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁ*SKIE STOPY. 
PASY BRZUSZNE 
i PRZEPIKLINOWE 
1 WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA od 300 zł. 
oraz wybór nieknych 
PALT ZIMOWYCH . 200 zł. 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem 150 zt. 
Okrycia jesienne . 50 zł. 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. URKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


GGRODZENIA kKaścisin3 | emen- 


żaluzje I okucia do OKi38 


6. X. 1930. Nr. 274 


Polacy za kordonem i na emigracji 


W Meksyku. 


STOWARZYSZENIE „POLONJA“ 


Podobnie jak i inne państwa, 

również i Meksyk bronić się mu- 
si przed imigracją i w przyszłym 
miesiącu nia wyjść nowa ustawa 
imigracyjna, która przyniesie no- 
we ograniczenia. Podobno chiń- 
czykom i żydom wjazd do Meksy 
ku zostanie zupełnie zabroniony, 
Polaków - chrześcijan nie wiele 
dotyka przyszła ustawa meksy- 
kańska; żydzi polscy natomiast u 
cierpią przez nią wiele. 
! Dzięki inicjatywie i energji o- 
becnego kierownika Konsulatu 
Generalnego Dr. Juljusza Szygow 
skiego zostało nanowo zorganizo 
wane Stowarzyszenie „,Polonia”, 
W ubiegłym mieciącu odbyło się 
Walne Zgromadzenie członków 
i prezesem Stowarzyszenia wy- 
brano p. Izydora Kalba, znanego 
i poważnego kupca, wicepreze- 
sem p. A, Bernatowicza, sekreta- 
rzem p. J. Bratkowskiego, skarb- 
nikiem panią Jadwigę Filipowicza 
wą. 

Niestety jeden z pierwszych 
nrganizatorów „Polonji”, Alek- 
sa. ier Jurkiewicz zmarł nagle 
na apopleksję serca nie doczekaw 
szy się rozkwitu swojej ukocha- 
nej idei. Urodzony w roku 1901 


12! mając został wypędzony przez 
bwze wojenne z rodzicielskiego 
domu. Przeszedł Syberję, Japo- 
njẹ, Stany Zjednoczone i osiadł 
w Meksyku. Z doświadczeniem 
zebranym na obczyźnie zaraz po 
przybyciu do Meksyku zaczął ot 
ganizować tu polskie życie, na- 
trafiał na różne przeszkody, prze 


Na pograniczu. 


Konsulat polski w Pile 

Z dniem 1 października r. b. 
został przedzielony do Konsułatu 
R. P. w Pile w charakterze Wice- 
konsula p. Kazimierz Grendyszyń 
ski. P. Grendyszyński pracował 
w Ministerstwie Spraw Zag finicz 
nych w Warszawie, następnie w 
Poselstwie Polskiem w Moskwie, 
w Konsulacie R. P. w Lille we 
Francji, a ostatnio w Konsulaci 


bijał się przez nie i nie zwątpił 
ani na chwilę w możność stworze 
nia organizacji polskiej w Meksy 
ku. dy Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej został 
instalowany w Meksyku! stał się 
ś. p. Jurkiewicz pionierem handlu 
z Polską w prawdziwym tego sło 
wa znaczeniu. | padł na tym po 
sterutku, gdy praca jego poczęła 
przynosić już ładne owoce. Jęcz 
mień polski, żyto, likiery, teksty- 
lja zaczęły napływać, dzięki jego 
staraniom z Polski do Meksyku, 
lccz, śmierć straszna. przecięłu 
niłoce i pełne nadziei życie. Na 
wieczny spoczynek odprowadziła 
go cała Polonja i liczni przyjaci; 
lu uieksykańscy. Pod głowę da- 
"10 mu garść ziemi polskiej i pło 
we żyto, trumnę owinięto w sztań 
dar polski a Kierownik Konsulatu 
Generalnego p. Dr. Szygowski 


w _ Myśliszkach, ziemia wileńska | Jnlinsz pożegnał go wzruszającą 
chłopakiem będąc i zaledwie 14 | mową. 
EE mech 


Na wyspie Rugji 


ZAMORDOWANIE ROBOTNIKA—POLAK 


„Dziennik Berliński”, przynosi 
bliższe szczegóły. o bestialskim 
mordzie dokonanym na robotni- 
ku, Polaku w majątku Szoriec na 
wyspie Rugii. 

„Na wyspę MRugję, podobnie 
jak do całych Niemiec zaieżdża 
corocznie wielu robotników pol- 
skich. Znani są ze swei pilności 
i pracowitości, chętnie są sprowa- 
dzani przez junkrów pruskich. 
Duża liczba tych robotników 
pracowała również w majątku 
Szoric na wyspie Rugji Z winy 
administracji majątku traktowanie 
robotników w tei miejscowości 
wiele pozostawiało do życzenia. 
Między innemi stale podsycano 
nienawiść pomiędzy robotnikami, 
a robotnicy Niemcy często szy- 
kanowali Połaków. W czasie je- 
dnej ze sprzeczek robotnik nie- 
miecki uderzył widłami w głowę 
Polaka Andrzeja Gołdyna, pocho- 
dzącego ze wsi Czołowo w pow. 
kolskim. tak silnie, że Gołdyn 
straciwszy przytomność padł na 
ziemię. Nad nieprzytomnym znę- 
cano się w ochydny sposób, bi- 
jąc go po głowie i całem ciele 
tak długo, aż nie wyzionoł ducha. 

W bestialski sposób zamordo- 
wany prze Niemców  Gołdyn o- 
sierocił żonę i kilkoro drobnych 
dzieci. Kiedy na usilne żądanie 
robotników przybyło po dłuż- 
Szym czasie policja, zbadała ona 


Tm ra 


Żądać w 


Centrala 


na przemiamş materji 


OTYŁOŚĆ 
A „Degrosa” 


CENA a ZŁ. 


jedynie rohotników Niemców. nie 
chcąc zupełnie wysłuchać Pola- 
ków. Również komisja śledcza 
nie chciała odebrać zeznań od ro- 
botników polskich To niezrozu- 
miałe, tendencyine zachowanie 
policji wywołało zrozumiałe obu- 
rzenie robotnikó wpolskich. Na- 
wet w obliczu ohydnego mordu 
byłaby zapewnie policja nie pow- 
strzymała się od swej antypol- 
skiej nienawiści. gdyby nie ener- 
giczne, interwencje umyślnie wy- 
słanego urzędnika Konsulatu, któ- 
ry zażądał natychmiastowego prze 
słuchania robotników polskich, co 
też wreszcie uczyniono. 

Wstrętne to zabójstwo wywo- 
łało wielkie poruszenie wśród ro- 
botników polskich na Rugji. któ- 
rzy rozżaleni schodzą sie w gru- 
pach po kilkanaście osób do Szo- 
ric, odwiedzając ze współczuciem 
tych. z których szeregów zamor- 
'dowano jednego z najlepszych i 
najpracowitszych towarzyszów 
pracy.” 


modny, oto- 


TAPCZAN manę piękną 


lub kozefke tylko za 70 zł. 
miesiecznie każdy nalędzie 
w firmie — W. PIOTROWICZ 
1 S-ka Wspólna 15, w podwó- 
'rzu. Własna wytwórnia. 


ZIOŁA | 


idealnie 
łeczą 


MAGISTRA 
le; 
E. Wolskiego 
PUDEŁKO. 
aptekach i składach aptecznych 
Skład 
Naturalnych Środków Leczniczych 
5p. 2 0. O. - 
Nowoyradzka 46 m. 2 tei. 325-93 


łóywny: 


marsze ćwiczebne, rozjazdy szta- 


R. P. w Leningradzie w Rosji. 


Sezon gwałtów 


Pismo „Grenzmark”, wycho- 
dzące w Złotowie, w artykule p. 
t. „Selbsthilfe” ogłasza rozkaz ma 
jora von Wolffa, osławionego or 
ganizatora napadu na szkołę poł 
ską w Osławie - Dąbrowie, do 
wszystkich bojówek Stahihelmu 
zaplecza pomorskiego, następuję 
cej treści: 

„Agitacja polska w  powia- 
tach granicznych, czyli ze strony 
Polski, aby przy pomocy działal- 
ności polityczno - kulturalnej we 
drzeć się w okręgi graniczne Po- 
morza z jednej strony, a z drugiej 
strony brak ochrony ze strony 
rządu niemieckiego, zmusza Stahl 
heln do samoobrony. Wobec 
tego rozkazuje: 

Organizacje w powiatach nad 
graniczrych pozostawać mają w 
ciągłym kontakcie z narodowo u- 
świadomioną ludnością zagrożo- 
nych wsi. Wszelkie uroczystości, 
urządzane przez Polaków, należy 
bacznie obserwować. Organiza- 
cje w powiatach granicznych u- 
rządzać mają ciągłe manifestacje 
po wsiach (patrole rowerzystów, 


fetowe na samochodach i t. d.)—— 


8-go każdego miesiąca należy 
nadsyłać zwięzłe sprawozdanie z 
działalności na pograniczu na rę- 
ce dowództwa powiatowego. Se- 
zon zimowy rozpoczął się”, 


za trzy 
WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO 


Straż litewska  ostrzeliwuje wła- 
sny samolot, — Donoszą z pograni- 
cza litewskiego, że na odcinku Oranv 
straż litewska ostrzeliwała wojskowy 
samolot litewski, w przypuszczaniu, 
iż jest to samolot polski. 


Pod ogniem strażników litewskicn 
samolot zmuszony był do ladowania 
na terytorjum litewskiem. 


Dı piersie wielkiego księcia Witol- 
du. — Zostały zakończone prace nad 
poriersiem wielkiego księcia Witolda, 
które dla litewskiego komitetu ob- 
chedu xocznicy Śmierci Witolda w 
Wilnie wykonał znany rzeźbiarz wi- 
leński Rafał Jakimowicz, Popiersie 
to ustawione będzie w kościele Św, 
Mikołaja w Wilnie. 


WOJ. ŁÓDZKIE 
ŁÓDŹ 


Pomoc dla bezrobotnych. — Urząd | 
wojewódzki przyznał subsydjum w wy 
sokości 12.000 zl. na roboty publicz- 
ne w Konstantynowie. Dzieki temu 
subsydjum, około 400.u bezrobotnych 
znajdzie pracę przy robotach sezono- 
wych, prowadzonych przez magistrat 
Konstantynowa. 


OQDNAWIAJCIE 
(RENUMERATĘ 


Na Śląsku Opolskim 


0 KSIĘŻY 


Opolskie „Nowiny Codzienne” 
zwracając uwagę na słabnące w 
czasach ostatnich wpływy Ko- 
Ścioła na życie Śląska Opolskie- 
go — piszą: 

Dzięki agitacji partyj niemiec- 


kich pogłębia się także rozdział: 


między naszym polsko-katolickim 
ludem śląskiem a tymi księżmi 
których centrum wciągnęło do ro 
boty politycznej. 

Lud nasz nie znajduje bardzo 
często u księży centrowych obro- 
ny i zrozumienia jego potrzeb, 
przeciwnie, niektórzy z pośród 
nich odnoszą się z niechęcią do 
naszych braci dla tego tylko, że 
mówią po polsku, że domagają 
się utrzymania nabożeństw, ka- 
zań i śpiewów polskich w kościele 

Jest to boiesne  tembardziej, 
że do nędzy materjałnej. która 
sama przez się rujnuje życie mo- 
ralne, przyłączyć się łatwo może 
nędza duchowa i zobojetnienie 
dla wiary. Jako katolicy widzimy 
to niebezpieczeństwo i pragniemy 
ustrzec naszych braci przed je- 
go następstwami. 

Poprawa nastąpić może tylko 
wówczas, jeżeli zajdą zmiany w 


ustosunkowaniu księży do słusz- Śląsku 


nych postulatów naszego ludu. 

Język rolski powinien korzy- 
stać w kościele z tych samych 
praw. z jakich Korzysta język 
niemiecki. Duchowni powinni do- 
brze władać naszym językiem. 
Powinna wzrosnąć liczba księży, 
synów  polsko-katolickiego ludu 
śląskiego. 

Tylko nasi właśni księża będą 
z całem oddaniem pracować i 
wychowywać dzieci nasze 


POLSKICH 


(go ludu. 


Dlatego właśnie domagamy 
się utworzenia osobnej Akademii 
Duchownej w Opolu. Wychowan- 
kowie tei naszej Akademii będą 
mogli zgodnie ze swem powoła” 
niem lepiej przygotować się, po- 
znać dusze i potrzeby naszego lu- 
du śląskiego. Zapoznają Sie z na- 
szemi tradycjami, zwyczajami i 
przeszłością. Po takiem przygo- 
towaniu napewno będą lepiej i 0- 
wocniej pracować dla Kościoła. 


aniżeli ci wszyscy. księża, którzy 
mówią przewaźnie tylko po nie- 
miecku. 

To żądanie odpowiada całko- 
wicie nietylko naszym odrębnym 
potrzebom kulturalno-narodowym 
ale przedewszystkiem interesom 
pogłębienia katolicyzmu na Śląsku 
Opolskim, bo nawet misie w 
kraiach afrykańskich i aziatyc” 
kich, na których czele stoją Wy- 
socy dostojnicy kościelni uczą się 
i przemawiają do ludów w ich 
języku przyrodzonym. A przecież 
ziemia śląska jest od wieków 
prowincją katolicką. 92 proc. lu- 
dności górnośląskiej to katolicy, 
nas zaś Polaków-katolików na 
Opolskim jest 700—800 
| tysięcy. z czego w dziesięciu po- 
wiatach nawet według urzędowej 
pruskięj statystyki ludność polsko 
-katolicka stanowi 60 proc- ogółu 
mieszkańców. 

D'atego też mamy prawo wy- 
stępować z postulatami w dzie- 
dzinię kościelnej. temwięcej. że 
stwierdzoną iest wierność i przy- 
wiazanie do katolicyzmu u rasze- 
go ludu górnośląskiego. Na Śląsku 


na|ten tylko szczerze kocha i rzetel- 


prawdziwych wyznawców wiary | nie wspiera Kościół katolicki, kto 


oiców. Tylko oni będą szczerymi 
przyjaciółmi i opiekunam* nasze- 


ljednocześnie broni przed germa- 


nizacią. 


W Francji 


ZJAZD KATOLICKI W MEAUX 


W końcu ub. miesiąca Polacy, 
zamieszkali w Meaux i okoli- 
cach poraz czwarty zebrali się by 
radzić nad polepszeniem swego 
bytu. Zjazd został przygotowa- 
ny przez ks. Unsziichta, z niezwy 
kłą energią sprawującego obo 
wiązki duszpasterza wśród emi- 
gracji polskiej. 

Poraz pierwszy, jak ogółnie 
mówiono, przystępowało blisko 
100 osób do Sakramentów św., 
w tem większa ilość mężczyzn. 

Uroczyste nabożeństwo odp:a 
wił ks. Unszlicht, kazanie zaś wy 
głosił sekret. Gen. Zjedn. P. T. 
K. ks. Garstecki. Nie było co- 
prawda tyle sztandarów, jak tu 
ma miejsce na uroczystych nabo 
żeństwach w innych ośrodkach 
Francji, ale należy pamiętać, że 
niema tu wiekszych grup Pola- 
ków ani stałych osiedli. 

Po nabożeństwie, odprawi ` 
nem w kaplicy seminarjum du- 
chownego, wyruszyła procesja do 
figury Najśw. Serca Jezusa i Mat 
ki Boskiej w ogrodzie seminaryj 
nym. Wspaniały był to widok, 
jak kilkaset zebranych, nie znają - 
cych się rodaków i rodaczek zia 
czyło się w wspólnym śpiewie, 
chwaląc Pana nad Pany i wiel- 
biąc Królowe Polski. Obecni aa 
procesji Francuzi z największem! 
uznaniem wyrażali się o pobożno 
ści Polaków. 

Po obiedzie zebrano się w 
salce patronatu. Na zebranie 
przybył ks. kanonik Łagoda, rex- 


+ 


cji, witany serdecznie przez obec- 
nych. 

Przy stole prezydjalnym zasie 
dli przedstawiciel ks. biskupa z 
Meaux, p. wicekonsul Fuksiewicz, 
p.p. Jurczyński, jako przewodni- 
czący, Jaworski i Wiliński, Garu» 
oraz ks.ks. Unszlicht i Garstec- 
ki. 

Ks. rektor w przemówieniu 
swoim zaznaczył, że obowiązani 
jesteśmy do wdzięczności wzgi. 
Boga za opiekę mad nami i że w 
myśl nauki Chrystusowej dążyć 
winniśmy do jednoczenia się na 
emigracji. 

P. Wicekonsul zachęcał do 
organizowania, podkreślając, że 
w łączeniu się tkwi siła nasza. 

Ks. Unszlicht przedstawił w 
krótkości cel zjazdów, zaznacza- 
jac, że choć poza granicami Pol- 
ski, nie przestaliśmy być i synami 
Kościoła i członkami wielkiego 
narodu. Wierność dla Kościoła i 
Polski zawsze winniśmy zacho. 
wać. jeżeli chcemy, by nas szana 
wano. 

Po uchwaleniu wysłania adre 
su hołdowniczego do |. Em. Pry- 
masa Polski. odczytano rezolucję, 
w której Polacy z emigracji, za- 
mieszkujący w okolicy Meaux, łą 
czą się z braćmi w kraju, prote- 
stując przeciwko zachłannej poli 
tyce Niemiec. 

Po przyjęciu rezolucji — za- 
śpiewano „Jeszcze Polska nie zgi 
neła” i „Boże coś Polskę”, po- 
czem przewodniczący p. Jarczyń- 


tor Polskiej Misji Kat. we Fran-|ski zamknął posiedzenie, 


b 


ZYCIE STOLICY 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
WARSZAWY NA R. 193132 
Na ukończeniu są prace magi- 
stratu związane z ułożeniem prelimi- 
narza budżetowego m. st. Warszawy 
na r. 1931/82. Pozostają jeszcze do 
rozpatrzenia tylko trzy budżety: wy- 
działu opieki społecznej i szpitalnie- 
twa, Miejskich Zakładów  Zaopairy- 
wania warszawy oraz wydziału fi. 
nansowo - podatkowego. Prace te 
tędą ukończone prawdopodobnie w 
ciągu 2 tygodni i preliminarz budźe- 
towy będzie w terminie ustawowy-u, 
który upływa 1 listopada, przesłany 
do rady miejskiej, 


RADA MIEJSKA NIE BĘDZIE 
ROŻWIĄZANA! 


W dniu 3 b. m, p. Prezydent, 


miasta został przyjęty przez p. mi 
nistra spraw wewnętrznych, wo- 
bec którego poruszył szereg aktu 
alnych zagadnień z dziedziny go- 
spodarki samorządowej stolicy. 
Międry innemi prezydent nadmie- 
mi również o podanych przez nie- 
które pisma  pogłoskach na temat 
rozwiązania władz  samorządo- 
wych stolicy. W rezultacie rozmo 
wy p. prezydent miasta został upo 
ważniony do oświadczenia, iż spra 
wa ta w stanie prac miejskich, ja- 
ki istnieje obecnie, jes zupełnie 
nieaktualna. 


„WALKA Z WIECZNĄ „LIKWI- 
DACJĄ* 

Urząd przemysłowy magistratu 
stwierdził, że wiele sklepów, które 
ogłosiły wyprzedaże likwidacyjne 
prowadzą już tę likwidację przez 
kilka lat nabywając wciąż nowe 
ttwary, Ponieważ fikcyjne likwi- 
dzcje są naruszeniem przepisów o 
zwalczaniu nieuczciwej konkuren- 
cji, wymierzane zostaną właścicie- 
łom tych sklepów grzywny admi- 
nistracy jne. 


MILJONY DOLARÓW NA AU- 
TOBUSY MIEJSKIE 

W liczbie delegatów P, Z, Inż. 
którzy udali się w sobotę do Au- 
strji, Szwajcarji i Francji w celu 
zwiedzenia zakładów samochodo- 
wych firmy „Sauer“, znajduje się 
przedstawiciel dyrekcji  tramwa- 
jów miejskich w Warszawie dyr. 
A. Dąbrowski, którego zadaniem 
jest nawiązanie chwilowo przerwa 
ny pertraktacji z firmą „Sauer“ w 
sprawie ewentualnego udzielenia 
m. st, Warszawie pożyczki w wy- 
sokości 3 miljonów dolarów na 
r(zszerzanie komunikacji 
sowych, 65 proc. na powiększenie 
powierzchni ulepszonych bruków i 
15 proc. na budowę warsztatów i 
garażów, 


| marza -+ 


14 urzędach 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu opracowuje projekt rozporzą” 
‘dzenia o sprzedaży na raty. Roz- 
'porządzenie to ma na celu zunifi. 
kowanie i uzupełnienie, istnieją- 
cych przepisów dzielnicowych, któ 
re są często rozbieżne bądź sprze- 
czne. 

W dniu 4-ym b. m. do Warsza 
wy przybył w sprawach  służbo- 
wych wojewoda łódzki, p. Jasz- 
czołt. 

Minister pracy i opieki społecz 
nej płk. Al Prystor, wyjechał dnia 
'3-go b. m. wieczorem do Wilna, 

P. minister Prystor dokona na 
terenie wileńskim inspekcji 
dów opiekuńczych. 


CENY OSŁOSZEŃ 


* 
= 


autobu- |, 


NASZA ANKIETA O OBECNEM POŁOŻENIU PRACOWNIKÓWUMYSŁOWYCH 


10 60DZ PRACY DZIENNIE ZA 130 ZŁ. PENSJI 


KASJERKI SKLEPOWE — OFIARAMI WYZYSKU 


Ankieta nasza wzbudziła duże 
zainteresowanie wśród pracują- 
cej inteligencji, czego dowodem 
są licznie napływajace do Redak 
cji, listy. 


Ponlżej zamieszczamy ieden z 
nich, będący nader wymownym 
dokumentem wyzysku, jakiego 
ofiarą padają często pracownicy 
umysłowi. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Ośmielam się i ja, skromna pra 
cownica, jakich wiele w Warsza- 
wie, nadesłać swoje uwagi w 


odpowiedzi na wysoce interesu- | 


jącą ankietę o naszej niedoli. Nie 
sposób bowiem inaczej nazwać 
tego, co przeżywamy. Ani to ży- 
cie, ani nawet wegetacja. Niedo- 
la i ustawiczne borykanie się z 
przeciwnościami, których nam 
los nie szczędzi. Te „przeciwno- 
ści' odczuwam zresztą sama na- 
der doktliwie. Jestem kasjerką w 
jednym z większych sklepów 
przy ulicy Marszałkowskiej; 
pierwszorzędna „firma“, jak to 
się mówi. Pracuje od rana do 
wieczora, maiąc półtorej godzi- 
ny na obiad. 


Ileż to razem będzie godzin od 
8 i pół rano do 8 i pół wieczo- 
rem? c 


Dwanaście, a po odliczeniu 
obiadu — dziesięć i pół godziny 
żmudnej codziennej pracy za- 
miast „ustawowych“ siedmiu. 
Wynagrodzenie (jeżeli je tak 
można nazwać!) pobieram zło- 
tych sto i trzydzieści miesięcz- 
nie. Na kilkakrotną już prośbę o 
podwyżkę —. otrzymałam odpo- 
wiedź, że czasy w handlu są 
zbyt ciężkie, a kandydatek na 
moją „posadę“ dużo. Prawda! 
Zapomniałam powiedzieć, że, 


¡aby dostać tę posadę musiałam 


pożyczyć zł. 500 na kaucie (ko- 
nieczny warunek! Teraz więc z 
moich 130 złotych miesięcznie 
muszę płacić jeszcze procenty 
od pożyczki, potrącenia na fun- 
dusz i Kasę Chorych, a reszta 
dopiero idzie na komorne, 
odzież i t. zw. „życie“. Jestem 
kasjerką dość rutynowaną, ale 
doprawdy — przystosowanie mo 
jei „pensji“ do życia jest zada- 
niem prawie niewykonalnem. 


W tej miedoli nie jestem odo- 
sobniona: ekspedjentki w naszej 


TRANSPORTY TRUJĄCEGO 
MIĘSA 

W ciągu m. sierpnia zatrzymano 
ogółem w Warszawie 49 transpor- 
tów mięsa przywozowego i wędlin 
ogółem wagi 3,271 kg., w tem 550 kg. 
wołowiny, 665,5 kg. cielęciny, 78,5 kg. 
baraniny, 1.383 kg. wieprzowiny i 
594 kg. wędlin. Z tego zniszczono, 
jako nienadające się do spożycia 
wskutek zepsucia, 6 transportów ogól 
nej wagi 51,5 kg. mięsa. Nadto 21 
transportów wagi 738 transportów 
transportów wagi 738 kg. mięsa i 
297 kg. wędlin nie posiadało żadnych 
stempli. Sprawy właścicieli 34 tran. 
sportów skierowano do starostw gro 


| dzkich w celu ukarania winnych, 


Cyfry te dowodzą, jak potrzeba 


zakła-| jest kontrola dowożonego do Warsza- 


wy mięsa. 


(tą na nędzy biednych, 


firmie mają po sto złotych mie- 
sięcznie, a koleżanki moje, ka- 
sjerki w innych wielkich skle- 
pach „pensje“ nieprzekraczające 
150 zł. miesięcznie! Nawet w 
pewnej kawiarni, gdzie znajoma 
moja pracuje do późnej nocy, 
wśród hałasu, kłótni z kelnerem 
i mgły dymu tytuniowego—pra- 
cę jej oceniają zaledwie na zł. 
165 miesięcznie! 

Panie Kedaktorze! Jeżeli ist- 
nieje jakaś współmierność mię- 
dzy pracą, a płacą, jeżeli są ia- 
kieś normy godziwego wynagro 
dzenia, to to, co się uprawia w 
stosunku do nas: kasjerek w 
„firmach*, sklepach i cukierniach 
jest niegodziwą spekulacją, opar- 
często 
bezradnych kobiet, które w po- 
szukiwaniu uczciwej pracy go- 
dzą się na najniższe nawet pła- 
ce. 


INAUGURACJA ROKU SZKOL- 
NEGO W WYŻSZEJ SZKOLE 
DZIENNIKARSKIEJ 


We wczartek, dnia 9 b, m. o godz. 
6-ej wieczorem odbędzie się uroczy- 
sta inauguracja roku szkolnego w 
gmachu Stowarzyszenia Techników 
Polskich. Przemakiać będą: prezes 
hr. Aleksander Dzieduszyński, reda- 
ktorzy, Stefan  Krzywoszewski i za- 
stępca dyrektora W. S. D. Wincenty 
Trzebiński, tudzież przedstawiciel 
młodzieży. Odczyt na temat opinji 
publicznej wygłosi prof. Ludwik Kul- 
czycki. 


— sa 


Z KOŁA GIMNASTYCZNEGO 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 


Koło Gimnastyczne Zwiazku Han- 
dłowców (Siemca 16) podaje do wia- 
domości, iż we wtorek, dnia 7 b. m, 
rozpoczyna się sezon ćwiczebny, dla 
druhen o godz. 7 i pół, dla druhów o 
8 i pół wiecz. 


ZWOŁANIE RADY SPOŻYW- 
CÓW 

11 października o godz. 10, w sali 
konferencyjnej ministerjum spraw 
wewnętrznych odbędzie się czwarte 
w trzecie kadencji plenarne posiedze- 
nie rady spożywców, 

Porządek dzienny tego posiedzenia 
przewiduje między in. dyskusję nal 
referatem prof. dr. leona Bigieleise- 
na p. t. „Działalność aprowizacyjna 
samorządu miejskiego na tle analizy 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania 
Warszawy”. 


WYDZIERŻAWIENIE ELEWA- 
TORÓW ZBOŻOWYCH 


Wobec uchwały rady miejskiej 
niepozwalającej M. Z. Z. W. zaj- 
mować się operacjami zbożowemi 
dła stworzenia zapasów zboża, wy 
dzierżawione i odremontowane ko 
sztem 1.500,000 zł. eewatory zbo- 
żowe stoją bezczynnie i przynoszą 
znaczne straty. Wobec tego M. 
Z. Z. W. rozważa sprawę wydzier 
żawienia eewatorów organizacjom 
rolniczym lub przekazania ich wła 
dzom wojskowym, za zwrotem ko 
sztów remontu, 


Speknłacja taka zasługuje na 
surowe napiętnowanie i o to, 
Szanowny Panie Redaktorze, go 
rąco proszę w imieniu własnem 
i koleżanek - kasjerek. 

Z poważaniem 
Zofja Tr. 
Kasjerka 

List kasjerki pracującej prze- 
szło 10 godzin za 130 zł. jest w 
samej rzeczy tak wymowny, że 
komentarzy nie wymaga. 

Sądzimy, że prędzej, czy póź- 
niej tacy wyzyskiwacze  ubó- 
stwa dostaną się pod pręgierz 
opinii publicznej, na co bezwa- 
runkowo zasługują! 


Wypadki 


ZA ODMOWĘ POSTAWIENIA 
WÓDKI i 

36-etni Władysław Kłopotowski 
(Smolna 38), urzędnik, po wyjściu 
zrestauracji (Pod Karasiem), na 
rogu Krakow. Przedm, i Oboźnej 
przechodząc ul. Tamką róg Koper 
nika został zaczepiony przez 3-ch 
„kawalerów księżyca“, którzy zażą 
dali od K. „postawienia“ wódki. 
Gdy zaczepiony odmówił + dziwne- 
mu żądaniu, wówczas jeden z na- 
pastników wyjął z pod pałta kawa 
łek żelaza, którym zadał cios Kło- 
potowskiemu w głowę, Ranny 
upadł zaelwając się krwią, napast- 
nicy zaś zbiegli. Ofiarą napadu 
zajęli się przechodnie, którzy prze 
wieźli rannego do ambulatorjum 
pogotowia. 


OHYDNY MORD 

Bronisław Grenda, mieszkaniec 
kolonji Sewerynów (gm. Jabłoń, 
pow. Radzyński), podczas kłótni 
uderzył siekierą w głowę teściową 
swą Karolinę Ordowską, zabija- 
jąc ją na miejscu, Teścia, Fran- 
ciszek, który pośpieszył z pomocą, 
Grenda ciężko zramił również sie- 
kierą w głowę. Zięcia zbrodnia- 
rza aresztowano, 


1 


ROWERZYSTA POD SAMOCHO- 
DEM 

Wczoraj w południe z ul. Sto-Jer- 
skiej wyjechał całym pędem na rowe 
rze 19-letni Stanisław Szelążek, Za- 
mierzał on skręcić w ul. Freta — w 
kierunku Nowego -Miasta, W tym- 
że momencie wyjechał z wązkiej czę- 
ści ul, Freta samochód ciężarowy 
wojskowy Nr. 6557, prowadzony 
przez kierowcę szeregowca z 1-go 
Dyonu Samochodowego Lucjana Kar- 
pińskiego. Szelążek wpadł rowerem 
na błotnik, a następnie na maskę ro- 
biąc „salto - mortale” w powietrzu, 
przyczem rower wpadł pod samochód. 
Nieszczęśliwemu pośpieszył z pomocą 
policjant. przenosząc _nieszczęliwego 
do pobliskiej apteki. — Lekarz pogos 
towia stwierdził wstrząs mózmu i po- 
tłuczenie klatki piersiowej. — Ofia- 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKYI 
Skrobińska Stefanja Olimpja, 1, 


ski Stanisław, 1. 39 godz. 
| Powązk, 


10 kapl, 


BRÓDNO 
Piotrowska Marja, 1. 
| kośc. św. Aleksandra; 
|Jan, l, 11 godz. 13 szp. św. Ducha. 


61 godz. 9 kośc. Powązk.; Małachow-! 


68 madz. 3, 
Wiśniewski | 
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Radio 


Program Polskiego Radja na Śro: 
dę, dnia 8-go b. m. 

WARSZAWA: 11.40, Przegląd pra 
sy kraj. 11.58 12,10, Sygnał czasu. 
12.10, Muzyka gramof. 14.30—14.55. 
„Radjokronika”. 15.35—15.50.  k.om. 
hare. 15.50—16.10. Odczyt z Krako- 
wa. 1615—16.45, Aud. dziecinna. 
16.45. Muzyka gramof. 17.15 —17.40, 
„O Joannie Grudzińskiej”, 17.45 Km 
cert ork. P. R. 18,45—-19.10, Rozmai- 
tości. 19.10, Skrzynka poczt. 19.25—- 
19.35, Muzyka gramof, 19.35—19.b9. 
Pras. dziennik radj. 19.50—20.00 
Muzyka gramof, 20.00. Feljeton p. t. 
„Wdowi los”, 20.15—20,30, Odczyt o 
Chopinie. 20.30. Koncert poświęcony 
twórczości Fr. Chopina. 21.15. D, ^. 
koncertu. 22.00—22.15. Felejton p. t. 
„W butach i bez butów”, 22.15, Op*- 
rowe fragmenty w wyk. chóru „La 
Scala”, 22.50—23.00. Kom. meteor. 
23.00—24,00, Muzyka tan, 

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58—12.10. Sygnał? czasa. 
12.10—13.10. Koncert gramof. 15,00. 
Kom. gospd. 15.50—16.10, Odczyt p. 
t. „Fizyk i chemik w roli detektywa” 
16,15—16.45. Transm. z Warsz. 
16.45—17.00. Koncert gramof. 17,%0 
—17.15. Kwadrans harc, 17.15—17,40, 
Odczyt z Warsz. 17.45—18.45. Kon- 
cert z Warsz, 19.35. Pras. dziennik 
radj. 19.50—20,00. Muzyka gramof. 
20.00—20.15. Odczyt p. t. „Rola lecz- 
nicza witąminów w krzywicy”. 20.1E. 
Odczyt zŚWarsz, 20.30. Koncert 
kwadrans liter, 22.00—22.15, Felje- 
ton z Warsz, 23,00-—24.00, Muzyka 

POZNAŃ: 7.15, Gazeta poranna P. 
P. 13.00—13.05. Sygnał czasu. 14.30. 
Kwadrans Tow,  Ziemianek Wkp. 
17.15—17.45, Aud. dla dzieci. 17,45—. 


WZROST FREKWENCJI W 
AUTOBUSACH 


W ciągu m. września autobusy 
miejskie przewioziy ogółem 1,382,386 


pasażerów, czyli przeciętnie dziennie 
46,000 (w m. sierpniu 35,400, w lipen 
8,200). W sierpniu skorzystało x 
komunikacji autobusowej 1,098,426 
pasażerów, a zatem we wrześnru w 
porównaniu z sierpniem, © 283,219 
osób więcej, co stanowi przeszło 23 
pro. Zwykły na jesieni wzrost frek- 
wencji tłumaczy się ukończeniem se- 
zonu letniego, masowym powrotem dG 
miasta į wznowieniem zajęć szkol- 
nych. Frekwencja w autobusach we 
wrześniu jest jednak jeszcze daleka 
do frekwencji w m, marcu r, b., gdy 
autobusy przewiozły 2,001,657 osób. 

Wozokilometrów wykonały autobu 
gy we wrześniu 125,854, o 11.383 w; 
cej, niż w sierpniu. Na 1 wozokil?- 
metr wypada we wrześniu 11 pasaže- 
rów ( w sierpniu 9,6). 


wat 


HYGJENICZNE PRZYRZĄDY 
DO GOLENIA 


Pewien przedsiębiorca zamierza 
wprowadzić zapieczętowane torebki, 
zawierające indywidualne przyrząsiy 
do golenia, przedezynfekowane i ste- 
relizowane. 

Główna komisja sanitarna wydzia- 
łu zdrowia magistratu uznała ni 
ostatniem posiedzeniu, że wprowadze 
nie takich torebek w Warszawie jest 
celowe, o ile wspomniane przyrządy 
będą należycie dezynfekowane, 

IURO INFORMACYJNE 
O nędzy wyjatkowei, sprawdzo- 
nej przez Siostry Miłosierdzia, po 
leca miłosierdziu Publiczności 


Warszawskiej: 

27 N. Miasto Przymska Apo- 
logia, wdowa bez pracy — dzieci 
drob, 5. 20 Miodowa. Ignałowicz 
Konstanty, chory — żona — dzie 
ci drob. 4. 25 Sto-Jańska, Jeleń 
Aleksandra. mąż nieobecny — 


dzieci drobnych 4. 28 Długa, Stro 
jecka Apologja, mąż chory — dzie 
ci drob. 4. 4 Opaczewska, Dą- 
browska Anna, wdowa bez pracy 
dzieci drobnych 5. 

Życie stolicy 


Za wysokość 1 milim. Inho za jego miejsce: (układ -szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — 80 gr; za tekstem — BO gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15%gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm, 60 gr.: 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk0śne) i tabelaryezne (bilanse) o 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


„Drobne* — za wyraz 20 ge; dla poszukujących 
25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogloszenia przy: rotis 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-87. 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOGLICLIE], sp. Z 0. 0. 


_ Drukarnia Archidiecezjalna Krak, Przedm. 71. 


